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W  lo rek .

. O neg da j  w Kościele M etropoli ta lnym , w cza- 
*,p su m m y  pontifikaln ie  ce lebrow anej p rzez  

'  B iskupa  Nominał* P ło c k i e g o , l iczna 
‘k ies tra  pod  d y re k c ją  Józefa B ie la w s k ie g o ,  
J k o n a ła  w yborn ie  Mszę kompozycji J .  E l ­

sn e r a ,  a na G radu a te ,  wykonano k w in te t  Z a n ł -
* ian a  na sam e g ło sy .  _  Sp rzy j a ł a  pogoda wczo-
aj tzem u E m a u s o w i ,  a zg rom adzenie  osób p łc i  

" j  w Kościele B r a c i  M i ło s i e r d z i a , w salach 
P o z n a c z o n y c h  dla chorych i na ca łym  placu 

J ł o  bardzo liczne. P rze sz ło  60 o b łą k an y c h  na 
“ 'nyśle  znajdu ie  się teraz w tyin szpita lu ; tym  
“aein m ało  ies t  warjatów z m iłośc i; litowano 
•f nad  ied ny m  co ustawicznie  rozpraw ia  o 

•P 'k u lac j i ;  innem u nic się n iepodoba, wszy- 
* o gan i,  w każdym  u p a lru ie  wady, m a ło  t e ł

•  u d z i ł  poli towania; inny  n ieszczęśl iw y cią- 
8 ‘e w spom ina swoią d ob rą  M atkę ,  i tego o ta ­
r ł o  najwięcej odw iedzaiących. —  G ospodynie

• te raźn ie jsze  święta same p iekąc e  b abk i i 
P 'sck i ,  w wielu miejscach n a rzek a ią  tym raz em  
**• t a k a l e c .  —  N ak ład em  Aug. E m .  G lik s b e r - 
ł«» w W a rszaw ie  i Teofila G lik s b e rg a  w W il -  
®'*> w yjdzie  na po czą tku  b ie ląceg o  miesiąca

gte znacznie  p rz e z  sam ego Autora popraw io- 
®* * pom nożone wydanie G r a m m a t y k i  ig zyka  

* e‘ńsk icg o  d l a  u i y ł k u  m ł o d z i  s z ko ln e j  p rzez  
^ T i a i a n t a  B a r to s zew ic za .  T o m  in 8. —  W czo- 

na 8m e p rzeds taw ien ie  Z a m p y ,  p rzyb y l i  na 
* *J i tk ie  miejsca wielkiego T e a t ru  liczni z łu -  

i ,  M t byli pow szechnie  zadowoleni i iak zw y-
•  P rzyw oła l i  Artys tów  ról g łów nych ;  szcz eg ó ł ,  

j } Z.® r **ern JP ao na  K a p l i ń s k a  p ie rw szą  arją  
**» J p 'V -*  ^allpdę śp iew ała  a czuciem i gus tem , 
łza* j  *e f  P u r t tP ic h U r  B ale tm iz trz  i T an ce rz  
w : ?  dw o r*k iego W ie d e ń sk ie g o ,  p r z y b y ły  do

’ , 0 * n a ,e *?cJr do tu te jszego  te a t ru ,  
t«e w ystąp i na  scenę .  —  W y ro b n ik  m z ią .

Ju t ro ,  S. F r a n c i s z e k  a Paulo .

cy la t  8 0 ,  m ieszka iący  p rz y  ulicy C hm ie ln e j ,  
onegdaj idąc  tą* ulicą i b ęd ąc  nie t r zeźw ym , 
z m a r ł  nagle. —  Ulubiony D ue t  z opery  Z a m p a  
z tow arzyszen iem  fo r tep ja nu ,  w y szed ł  w s k ł a ­
dzie  m uzy k i  Jg: K lu k o w s k i r g o  p rzy  ulicy Mio­
dowej w pa łacu  dawniej Ura: C h o d k ie w ic z ó w  
te raz  W .  K o c h a n o w s k ie g o  N r 4 8 4 ,  z ł .  1 g r .  15. 
—  (A r t .  nad .)  W alc  w ystaw uiący zgodę, czyli 
w d z ięk i  m i łośc i ,  poświęcony dla N a j m i l s z e j , 
dogodny  dla K awalerów, a pożądany  od Panien  
i pocieszający ieśli od kochanka,  m ia ł  takie 
p rzy ięc ie  iakiego się sp od z iew a ł  i taki s k u te k ,  
iaki ty t u ł  zapow iadał.  Jed en  z tych ,  k tó ry m  
te n  walc tak b y ł  dogodny , * ąda ł  go mieć na 
4  rę c e  dla swoiej k o chan k i  i swoim kosztem  
go w yd a ł .  A u to r  zaś S e r r a o a l l e ,  na żądan ie ,  
d o ro b i ł  t r io  ba rdzo  śp iew ne ,  wiele w yraża jące  
i k tó r e  ieszcze  więcej się podoba. W  tym że  
e x em p la rzu  z te rn ie  tr io znajduie się i na 2 
r ę c e ,  a u łożony  inaczej iak p ierwsza edycja ; a 
w kró tce  iako nuta  bardzo śpiewna i p rzy iem na ,  
p o d łu g  zdania tych k tó rzy  gfaią iak  należy, 
w yjdzie  z texte in  po lsk im , francu zk iin  i w ło s ­
k im . S p rze d a ie  się w sk lep ie  ubogich. Je s t  to 
iu* tego autora  4ta k om pozyc ja ,  w ychodząca w 
2giej edycji .  Z ąda iący  o t r z y m a ł  e x e m p la r s  ś l i ­
cznie  i gustow nie  ozdobiony iak  ieszcze tu nie 
w ykonano ,  z b u k ie te m  bardzo ozdobnie  i l lum i.  
nowanym; k toby  więc * ą d a ł  co podobnego ,  n iech  
s ię  uda do l.tografji  B u r l o a  p rzy  ulicy S e n a .  
to rsk ie j .  —  JP .  ę a n  •k t n  uw iadom ił,  *e w k ró tce  
s s w ą  M enazer ją  oddali się z W arszaw y .  O d ­
tą d  k arm ien ie  zw ierzą t  odbyw a się codz ien ­
n ie  dwa razy ,  to ies t  w p o łu d n ie  i o godzin ie  
6 te j  w ieczorem . —  Na Ja rm a rk  L i p s k i  w tych  
dn iach  wybiera się k ilkunastu  tu te jszych  Kopców. 
P n e w i d u i ą  n iek tó rzy  *e wszelkie to w ary ied  wa- 
b a e  z d ro le ią ,  lec* i są  p rzeczący  te j wieści.



—  466 —

F ra n c ja . — Donoszą  z Paryża 6. 20  z .  m. ,  
że Król  F rancuzów ma wkrótce  dawać p o s ł u ­
chania Pos łom Belgi ckiemu,  Po r tuga lsk i emu  i 
H i sz pań sk i em u ,  na k tó rych  ci Pos łowie  p r z e ­
ł oż ą  ważne przeds tawieni a swoich r ządów,  t y ­
czące  się teraźniejszego s t anu ich n a r o d ó w . —  
Zapewniają  w Pa ryżu,  że rozpoczę te  uk ł a d y  o 
pożyczkę dla r z ądu  Hiszpańskiego p rzy jdą  n i e ­
zawodnie do s k u t ku ,  z tego powodu P- Rot-  
s t y / d  udać się m ia ł  d. 22 z. m.  do L o n d y n u . 
—  Gazeta  M esa le  donosi ,  że  pu łk i  F r a n cu z ,  
k ie  wzd łuż  granicy Hiszpańskie j  tworzące  ko r ­
don,  m ia ły  odebrać  rozkaz  M inistra wojny aby 
wróc i ł y  wewną t r z  kraiu F rancusk i ego .  —  Kil,  
ku  Znakomitych dyploma tów F rancuzk i ch  nale.  
l ą c y c h  do s t rony opozycyjne j ,  d adzą  wkrótce  
wie lką  ucz tę  pod Pa ryżem,  na k tór e j  się k i l ­
ka se t  osób znajdować będzie .  —  Narady  w J z . 
b ie  Depu towanych  o towarzystwach pol i tycz­
nych zwracaią teraz powszechną uwagę,  od p r zy -  
i fc ia  bowiem lub odrzuceni a tego p ro iek tu  d a l ­
sza spokojność  Francj i  zależy.  Niektór zy z 
Depu towanych  w tej m ie r z e  gwał townie  obja .  
wiaią  swe zdania ;  niektórzy  z Depu towanych  a 
nawe t  2ch Minis t rów dawniej  na leżących do t a ­
k ich  towarzys tw,  teraz uznają ic za s zk od l i ­
we.  —- Gdy  iuż ucichło w Pa ryżu  o związku 
m a ł ż e ń s k i m  Nas tępcy t ronu Francuz ;  z r óżne-  
m i  Xiężn i czkami  Niernicckiemi , teraz zaczęto 
g łos ić ,  co też  ies t  pewn ie js zem,  że ten K r ó ­
lewicz ożeni  się z Król ewną  Neapol i t ańską  K a ­
roliną,  s iost rą  z innej  matki  te r aźnie j szego K ró ­
la Neapol i t ański ego,  a również  p r zy r odn ą  sio­
s t r ą  Xżne j  Rerry;  zaczęła  ona teraz rok 15ly.  
—  Rybacy morscy  Francuzcy  i Angie lscy ,  s t o ­
czyli  walkę k rwawą;  lecz r zą dy  usi łuią  zago.  
dz ić  tę sp rawę.  — Znowu  ki lka gmin we F r a n ­
cji pos t anowi ło  u tworzyć  paraf je tak zwanego 
nowego Kościoła Francuskiego,  to ies t  o d ­
by w ać  wszelkie  ob rzędy  rel igi jne nie vr j ęzyku
ł ac iń sk i m ,  lecz narodowym G dy  w Jzbi e de-
pastowanych odbywaią  się narady o t owarzy .

s twach po l i tycznych,  stoią oddz ia ły  wojska iaS- 
dy i p iechoty w ki lku miejscach P a r y ia ,  a po '  
l icja iest  bardziej  baczną  niż zwykle.  — Xiążg 
O rleański  o d b y ł  narady z k i l ku  Minist rami .

^ n g l j a .  —  W  L o n d yn ie  odk ry to  w z. ni. 
b andę  złodziei  domowych,  sk ł ada i ącą  się z s ł u ­
żących ,  iako t o : z s t różów,  lokai ,  kamerdyne* 
rów ,  k redence rzów,  kucharzy  i t. p.;  hers ztami  
tej bandy ,  sk ł ada iące j  się z k i l kudzies ią t  ł o t rów ,  
by ło  2ch s zynka rzy  mieszka iących  w od l eg łych  
domach na przedmieściach Londynu ,  u któ rych  
znaleziono znaczną  ilość s r eb ra  s t ołowego,  bie* 
l izny suki en ,  z egarków,  pierścieni  i t. p . ,  m ło ­
dy chłop i ec  należący do tych ł o t rów ,  d ob ro ­
wolnie wyda ł  ich tajne s chadzk i  X ż ę  S u s ­
sex  b r a t  Króla Angie lskiego,  bardzo zacho ro ­
wał .  —  Znowu roze sz ł a  się wieść w L o n d y ­
nie o wyieździe  Xcia  LPclingtona  na ląd s t a­
ł y ,  iednak to prędze j  n iema nas t ąpić ,  dopóki  g łó ­
wne działania  par l amen tu  nie będą  ukończone-  
—  Gaze ty  Lond yń sk i e  pod wiadomościami ® 
Portuga l] i  donoszą ,  że Rem  b ędący  w wojsku 
D o n n y  M a r j i , wyzwa ł  Minist ra  ska rbu  na po- 
iedynek ;  za co go Don Pedro  oddal i ł .  —  S ł u ­
chać , ze A d m i r a ł  ikapje  zbl iży się a swoi)  
flottą ku b rzegom Hiszpanj i .

U iszpan ja .  —  W e d ł u g  późnie j szych wiado* 
mości ,  nie Don K aro l  o św iadczył  iż przyślą* 
pi do uk ładów i z rzecze  się ko rony,  gdy  mU 
zost aną  oddane iego wszystkie  dobra i pen ­
sja ki lkomi l j onowa,  lecz taka propozycja  był* 
od r ządów F raucuzki ego i Angie lskiego,  k tó­
rej ten Xźę  nie p r z y i ą ł . — Rz ąd  Królowej  p°* 
now i ł  rozkaz aby wszelkie  w ładze  po mn oż y ł /  
baczność na dzia ł ania  Duchowieńs twa świec­
k iego i zakonnego.

N ie m c y . —  O ter aźnie j szych na radach  Mini­
s t rów Niemieckich  w W ie d n iu ,  chociaż niektoi* 
p isma donoszą ,  lecz dotąd  są to tylko rozm»**e 
domy s ły  a nic niema pewnego.  —  Liczba k up aó’ł  
Tureck ich  znaczni e się powiększy ł a  w 
dn iu .  W  tej stol icy zuajdui e się t a k i e  od a^ “

i
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takiego czasu Ź y d  A lg ie r s k i ,  k t ór ego  majątek 
Wynosi dwa mil jony plastrów.  — Pose ł  G re c k i  
p rzybywszy  z M  m c h o w a  do F f ' ie d n ia , ma się 
Qkładać z r z ądem Austr jackim o zawarcie t r a .  
klatu handlowego.  —  Z F r a n k /o r tu  d o n o s z ą ,  
^e wojsko H o le n d e r s k ie  nagle o t rzymało  ro z ­
kaz do mar szu  w różne s t anowi ska .—  J\’a g i e ł ­
dzie w F ra n k  fo r c ie  n a d  M e n e m , p r zed  8 lilio 
dniami ,  prawie co godzina ceny papierów roz-  
'nai tych,  podnosi ły  się lub s p a d a ł y . — G ł ó w n y  
*'*ąd Szwajcarj i  us tawicznie  odbiera  wezwania 
r °żnych gabinetów aby oddal i ł  z tego k ra iu  wszel ­
kich obcych wychodców.

R o z m a i to ś c i—  Z wyspy S.  T o m a sza  nale- 
ł cej  do D a n j i , donoszą z IS S tyczni a iak na- 

• ’f pn i e  : „ S z o n e r  f t ó la  na k tó rym by ło  292 
Murzynów niewolników zab ranych  przy  br ze -  
S11 Afrykańskim w G rig  na  nad r zeką  L a g o s ,  
*°stał  wziętym przez ok rę t  woi rnny Angielski  
b e s p a t h ,  i p r z y b y ł  do tutejszej  p rzys tani ,  dla 
^Pat rzenia  się w żywność i świeżą wodę;  tym 
. °i'*y n igdy niewidziel i  ok rę tu  z n iewolnikami ,  
j * r dzo dziwno się zdawało iak można tak wic- 
J  ludzi  w t ak m a ł cm  mie j scu  upakować,  dzi- 

n,eJ zaś ieszcze się zduie że ci niewolnicy 
*uocia|  iuż 59  dni byli  na morzu ,  cieszą się ie- 

n»k do b rem zdrowiem.  Liczba ich sk ł ad a  się 
**ainej m łodzi eży ,  z k tó rych  116 dziewcząt .

. y Szon e r  zabierano,  wszyscy ci nieszczęśl i -  
byli nadzy;  Angielscy Oficerowie kazali na ­

tychmias t  pociąć żagle  i dać iin do okrycia  się,  
•zego bardzo  byli kontenci ;  w czasie s z turmu  
J  1 oni w największej  r ozpaczy ,  a gdy iuź 

cy ^yl i  n s  po k ł ad  zie, iedna z dz i ewczą t  
$c» lat  14 wys tąp i ł a  do nich iako mówca,  

*kb!k l)anto01' n? zakl i na ła  Officerów Angiel -  
U °  w>adomosc iaki los iest  iin p r zeznaczo ­
n e  *** zamordowani -czy  też  w mo-*„1 **u«eni? Powiedziano im że Angl icy u-
*n«k'  r ' 0 -1’ Ial! 0* °kazywal i  im najczulsze o-
*e ' urU' ^ °  nat® ' c^ nie,ZCIfś l iwym sta-

W cao ra j  gdjr i u i  ok rę t  m ia ł  odbić od

b rzegów zaczęl i  oni swoją mu rz yń sk ą  pieśń,  
k tó re j  klaskanie  r ękami  t owarzyszyło ,  a która  
is totnie  osobl iwszy i oryginalny efekt  sp r a w i ł a . — 
D .  5 z. m .  Chi ru rg  wiejski  w R u w e r a j  (w osa­
dach)  ok r opn ym sposobem życie u t rac i ł .  Od -  
dawna oddany pi i ańs twu,  s z e d ł  do domu piia- 
ny i up ad ł  w rynsz tok ,  a chcąc sukn i e  wysu ­
szyć ,  poszedł  do kuchn i  i u si adł  bl i sko ognia,  
na nieszczęście nie by ło  nikogo w domu ty lko 
ieden s ł użący Mulat ;  nagle zaczyna Ch i ru rg  
ok ropni e  k r zyczeć ,  Mulat  wpada do kuchni  i 
widzi chi rurga  ca łego w p łomien i ach ,  porywa 
go i wyciąga na podwórze ,  lecz nieszczęściem 
w p rzes t rachu  bl i sko s todoły ,  a sam biegni e po 
wodę,  s t odo łę  chwyta  ogień i c a ł e  zabudowa- 
wanie zgo rzało  wraz z ch i ru rg iem.  — W  czasie 
te r aźn ie j szego Karnawału  w icdnern z m ia s t e ­
czek  dano Hal,  na k tóry  n iezaproszono oby wa- 
te lkę ,  k tóra  by ła  pewną  że musi  się na tym 
balu zna jdować;  zmar tw ien i e  iej tern bardziej  
się pomnoży ło  gdy się do w ie d z i a ł a , że iej 2 
sąs iadki  nieinaiące tyle znaczenia co ona , za- 
pi oszono.  Szuka iąc sposobow ulżenia swemu  
żalowi,  każe s ł użące j  aby,  gdy owe sąsiadki  
będą s z ły  na bal (bo w mia st eczku kar e t ami  
n i c i c żdź j )  wylała na nie pomyie;  i tak się 
też stało;  wy st roionc sąs iadki  , szka radn ie  o- 
b l ane ,  musi a ły  wrócić do d o m u !  i oto toczy 
się proces .  — W  E d y n b u r g u  c z łowiek  bogaty 
inaiący pomięszane  z my s ł y ,  p r zy pad k i em  « y -  
p ad ł  z 2go pięt ra ,  co mu  pr zywróc i ło  u t r a co ­
ne zmy s ły ! —  Dla s ł yszeni a  P a g a n in i e g o  p r z y ­
bywal i  amatorowie do B ru x r . l l i  ex t r apocz t ą  i 
dyl iżansami o mil ki lkanaście.  —  P a le r m o  
tego Karnawału był a  M a s k a r a d a  p o l i t y c z n a ,  
każda  maska  wyobrażała  p r zys z ło ść  lub prze-  
sz łość .

P R Z Y I E G H A L 1  do W A R S Z A W Y .  
K r z yż a n o w s k i  Mecenas  z Kie l c ,  D ą b r o w s k i  Fel ;  

Dz i e :  z R o l u t e k ,  S t e r p i ńs k i  P i o t r  Dzie:  z Gub:  G r o ­
d z i eńsk ie ; ,  K o r c za k o w s k i  Ad :  Dz i e :  z No we g o  D w o m .

D O N I E S I E N I A .
Potrzebną iest na Prowincją w Woiewództwo Lu-



4G8

helskie 6 famil j i  P L A N T A T E R O W  TYTUN1U pod
korzy stnemi warunkami .  Bliższą wiadomość u Alo­
jzego Stankiewicza Sprawującego interessa Obywa­
telskie na Kral iowskiem Przedmieściu w domu Ry.  
%» S r  385,  powziąść można.

Cudzoziemiec uzdolniony do założenia fabryki  
C U K R U  z B U R A K Ó W  i do iej prowadzenia,  z na ­
jący dokładnie  i ęzyk polski ,  ofiaruje swą  pomoc 
Obywatelom,  k t órzyby mieli zamiar podobną f abry­
k ę  u siebie za ł ożr ć .  Adressować można listy fran- 
ko ,  do fabrykanta  C u kr u ,  u J W .  Łubieńskiego przy 
ulicy Królewskiej  Nr  1066.

T A BA K IE RK A  S R EBRN A,  zgubiona wychodząc 
z F r e t a  ulicy na St o Je rską ,  14 ł ó t ów i pół ,  g ł a d ­
ka ,  laura na środku,  otwierana  na wpół .  Kt oby  
znalazł ,  niech się zgłosi  na ulicę Sto Jerską  pod 
N r  1776, a dostanie nagrodę przyzwoi tą.

Summa 90,000 złp': iest do ulokowania  na 
hypotekę  domu murowanego lub na dobra 
ziemskie razem lub częściami,  tudzież dom 
massiw murowany przy ulicy pryncypalnej  

po ł ożon y,  czyniący dochodu 5,000 zł :  rocznie,  iest  
do sprzedania z wolnej  ręki .  Wiadomość pod Nr  
123,  przy ul icy P i ekar sk ie j .—  C hw alibpg .

Pot rzebni  są KUGHARŹ.E Fr anc uzk i  i Pol ski ,  
k tó rzyby  znali  doskonale swą sztukę,  o r a z 2 c h G A f t -  
S O N O W  porządnych i młodych,  zgłosić s i ę  m o g ą  
do Handlu Malewskiego przy ulicy Bednarskiej .  
er-p>HandluiąCy Ogrodnik przeieżdżaiąc,  poleca się 

wyborem drzew owocowych,  ma on na zbycie 
przednie  Jab ł onki .  Gruszki ,  Wiśnie,  Śl iwki,  Rin- 
g loty,  Brzoskwinie i Morele,  tak w wysokich drze ­
wach iako i w szpalerach,  przedaie oraz Winorośle 
w najlepszych gatunkach,  Krzaki  Porzyczkowe,  A- 
grestowe i Mal inowe,  Krzewiny Różane,  ogrodowe 
j miesięczne;  posiada sto ga tunk ów roślin Gwoździ ­
k owych ,  najpiękniejsze Aurykle ,  Cybula  kwiatowe 
świeże,  naj lepsze nasiona kwiatowe ogrodowe.  Za­
pewni a  przytem iż wszystko po cenie najumiarko-  
waiiszej  odstąpi .  Mieszka w Hotelu Lipskim pod 
N r  37 Stancj i ,  przy ulicy Bielańskiej .  —  Hejsler .

(.Handluiący Ogrodnik przeieżdżaiąc,  pole- 
ica  się wyborem drzew owocowych,  ma 

on na zbycie przednie Jab ł onki ,  Gr u­
szki,  Wiśnie ,  Śliwki,  Ringloty,  Brzoskwi- 

e, tak w wysokich drzewach iako i w szpa­
lerach,  przedaie oraz Winoroś le  w najlepszych ga­
tunkach,  Krzaki  Porzyczkowe,  Agrestowe i Mali­
nowe,  Krzewiny Różane,  ogrodowe i miesięczne;  
posiada sto ga tunków rośl in Gwoździkowych,  n a j ­

piękniejsze Aurykle ,  Gybule kwiatowe świeże,  naj­
lepsze nasiona kwiatowe ogrodowe.  Zapewnia przy­
tem iż wszystko po cenie najuiniarkowaiiszej  od­
s tąpi .  Mieszka w hotelu Lipskim pod Nr 22 Stan­
cji,  przy ulicy Bielańskiej.  —  Tipr .

W  dniu 2 Kwietnia 1834 r - °  godzinie 11 z ran* 
w do mu  przy ul icy Nowogrodzkiej  pod Nr 1604, 
niezawodnie sprzedanemi zostaną przez publ iczną 
Licytacją S t oł y ,  Kr zes ła ,  Ł aw ki ,  Szafy,  B e c z k i ,  
Kanapa,  W ód k a  i Piwo,  a to za gotowe i natych­
miast  maiące się płacić p i e n i ą dz e . —

E d u  a r d  J i la r jew sk i  K. T .  C . W .  M.
Czyni  się wiadomo,  iż Nieruchomość w Warszawi* 

przy ulicy Królewskiej  pod Nr 1072 sytuowana,  n* 
teraz własnością Sukcessorów Burgerów bę dąc a ,  
sprzedaną zostanie Sądownie w drodze działów prs*^ 
W .  Zachemskim Assesorem T r y b u n a ł u  Cywilneg? 
W dzl wa  Mazowieckiego Delegowanym,  do któr*) 
t o Licytacji  w Trybunale  tutej szym Wydziale  l sz y 1** 
odbyć się mającej termin na dzień 10 Kwietni* r ‘ 
b. godzinę 4 * południa  wyznaczonym został .  —*

J. K. K o b y la ń sk i  Adwokat .
S P R Z E D A Ż .  —  Po odbytym iuż terminie Pr*5* 

sądzenia przygotowawczego,  Dobr a  BAD OW O DAN'  
KI ,  Lit: A. aż do L.  położone w Powiecie B ł ° " ” 
skim,  tudzież Dobra  W11TJSZA,  Li t :  B. C.  D- P°* 
ł ożone  w Powiecie Gos tyńskim,  na.leżące do Su»* 
cessorów niegdy Jana Łuszczewskiego,  sprzedab* 
stanowczo zostaną,  przez Lici tacją .publ iczną w dn 
10 Kwietnia,  r. b. o godzinie 4 P° po łudniu ,  w u»*)^ 
scu poi iedzed T r yb una łu  Cywil :  Wtwa  Mazo****^ 
ckiego w Warszawie,  przy ul icy Długiej  w Pał* 
Rządowym pod Nr 549,  przed W.  Sławianow**4' 
Assesorem delegowanym. — J ó z e f  s ł n d ry c h ie W ‘c* t

WAPN A Kiakowskiego świeżego można 
pomierną cenę w domu Bednarskiego pod Nr  - '  
przy  ulicy Dobre j .  ..

Sklep,  Szynkownia Jzba i 2 Stancje w dom* ,g( 
r ożnym,  przeciw Kościoła Sakramentek pod Nr „ 
w Rynku Nowego Miasta do naięcia.  W ia d om o *^  
Właściciela domu pod Nr 2256,  przy ulicy

, ł ,  J u tr o  u  M a lew sk ieg o  p r z y  u l icy  
Ś n ia d a n ie ,  K a p u ś n ia k ,  C om ber  i Udziec  ,a!"9 * 
B ig o s ik  k a p ło n i ,  P ie c z e ń  H u z a r s k a ,  P o ł f ^ f * 1 Jp  
e h rza n o w e m  m a s łe m  z r o ł n a ,  K r o k i e t y ,  /#"? 
k a  cielęca s z p ik o w a n a  z se leram i.  ^

Dziś rano ciepła s t o D n i  2. Wczoraj  w połu-' ifmfl
T E A T R  R OZ MA ITO ŚCI .  Ju t ro  T eo b u l t -  * 

m odny pod  schodami.


